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Lwów d. 3. maja. 

(Zmiana tonu ze strony p. Giskry. Nie reformy par- 
łamentarnej, ale ugody z ludami potrzeba, Dyplomatyczna 
obrona naszej delegacji w Corresp. du Nord-Est. Odpowiedź 
Zukunftowi,) 

Wielkie jest niezadowolenie centralistycznych 
pism wiedeńskich, nie zostających w bezpośredniej 
zawisłości od rządu, z powodu klęski, jakiej do- 
znała sprawa reformy parlamentarnej. Morgenpost 
uważa niepowodzenie projektu pomnożenia liczby 
członkow Izby poselskiej przez wybory bezpośrednie, 
i odnoszącą się do tego projektu drugą mowę p. 
Giskry w komisji konstytucyjnej, jako zwycięztwo, 
odniesione przez federalistów. Nie da się zaprze- 
czyć, że p. Giskra wypadł z przybranej na chwilę 
roli Bismarka przedlitawskiego i że druga jego mo- 
wa, dyametralnie przeciwna pierwszej, nie znamio- 
nowała już tej niesłychanej pewności siebie, tego 
traktowania en bagatelie sejmów i statutów "krajo 
wych, które podziwialiśmy w pierwszem przemó- 
wieniu p. ministra o reformie parlamentarnej. Ró- 
żnicą tę w tonie przemówień ministerjalnych tłu- 
maczymy sobie w ten sposób, że pierwszą razą p. 
Giskra mówił, co myślał, a drugą razą zmuszony 
już był zmodyfikować swoje zdanie pod wpływem 
swoich kolegów w gabinecie — którzy nie sądzą, by 
było rzeczą dobrą i łatwą prześcigać p. Schmerlin- 
ga w dążnościach centralistycznych. 

Nie możemy zresztą odmówić słuszności wy- 
wodom Mforgeńpostu, opartym na tem drugiem prze- 
mówieniu p. Giskry. W istocie, pomimo jednostron- 
nej interpretacji, danej dyplomowi październikowe- 
mu w patentach lutowych i w konstytucji grudnio- 
wej, rejchsrat nie jest niczem inne, jak tylko 
wspólną delegacją sejmów, w istocie nie może być 
w Przedlitawii mowa o jednolitem parlamencie, na 
wzór węgierskiego 1 parlament taki nigdy nie 
prz jdzie do skutku, bo zmiana konstytucji w tym 
duchu nie uzyska potrzebnej większości głosów. 

Ale najzupełniej fałszywym jest wniosek, zro- 
biony przez Morgenpost, że gdyby Austrja miała 
rzeczywisty parlament, kraje uzyskałyby łatwiej u- 
stępstwa, których się domagają. Jestto uwaga, z 
którą nie pierwszy już raz spotykamy się w pismach 
oentralistycznych, i która zbyt widocznie wystoso- 
wang jest do nas Polaków, byśmy nie czuli potrze- 
by odpowiedzieć na nią słów kilka. 

Liberaliści niemieccy są na złej drodze, jeżeli 
imniemają, że Polacy dadzą się kiedy namówić do 
głosowania za reformą parlamentarną w nadziei, iż 
zreformowany parlament będzie dla nich wzgledniej- 
szym od dzisiejszego. Niemcy postarali się o 
to, by najłatwowierniejsi Polacy przestali wie- 
rzyć ich obietnicom. To samo można powiedzieć 0 
innych nie-niemieckich ludach Przedlitawii. 

Lecz o coż chodzi? Prawdziwie liberalni Niem- 
cy pragną reformy parlamentarnej, aby podnieść 
znaczenie Rady państwa, aby przeprowadzać dalej 
reformy liberalne i t. d. Wszystko to mogą osią- 
gnoąć i przy dzisiejszym składzie Izby poselskiej. 


Z wychodźtwa. 


Wiele dziś wpływają na masy dzienniki, wiele 
zrobić możas broszurami, ale najwięcej podobuo ży- 
wem słowem re się dla prawdy ludzi. Jestto 
fakt, któremu nikt zaprzeczyć nie zdoła. Tutaj 
zaiste biora początek swój, tak licznie wszędzie od- 
bywające się dziś publiczne odczyty i wykłady, 
które jak się dobrze wyraził dr. Libelt, są punkta- 
mi zetknięcia się nauki z masami. 

Sala Towarzystwa konferencyjnego (/Socidtć de 
conferences) na bulwarze kapucynów w Paryżu, gło- 
gna z miewanych w niej odczytów najpierwszych 
zuakomitości franecuzkich, co dnia gromadzi liczny 
zastęp słuchaczy. 

Korzystając z popularności tego miejsca, jeden 
z naszych rodaków, p. Mieczysław Paszkowski, po- 
wziął myśl odbycia kilka francuzkich wykładów 

„O poezji polskiej XIX. wieku“, aby niemi dorzu- 
cić jedną więcej cegiełkę do utrwalenia wrodzonej 
sympatji Francuzów do Polski. I szczęśliwą myśl 
swą wprowadził w wykonanie. Ostatniej niedzieli, 
t. j. d. 18. kwietnia o god. 2'/s miał już pierwszy 
odczyt. 

Po krótkim wstępie, w którym szanowny pre- 
legent wyłożył przyczyny , jakie go spowodowały 
do niniejszych wykładów, przystąpił wprost do o- 
gólnego poglądu na polską poezję , wykazania jej 
cech wybitnych i odróżniających ją od poezji innych 
narodów. 

Polacy, powiada p. M. Paszkowski, głeboko 
pojmują znaczenie poezji, poezja u nich to nie sztu- 
ka, to mie lubowanie się w pięknych obrazach i 
dźwięcznych rymach, ale przeczucie prawdy i dobra, 
tęsknota do czystych ideałów , które ma ludzkość 
wypełnić na ziemi. 

Jeden z najwznioślejszych poetów polskich Z. 
Krasiński, wyraźnie to w różnych miejscach wypo- 
wiada. Tak n. p. w jednym z listów swych pisze: 
„Poezja jest niezawodnie prawdą ostateczną przy- 
Szłości, co ona marzy, to stauie się kiedyś... kwiat 
Uczncia najwyższy, — to poezja i owoc najwyższy — 
to religia... Albo poezja, od której poczyna się re- 
ligia, z której znów idzie filozofia, jest prawdy 
przeczuciem, albo religia i filozofia są także fikcja- 
Tak związek między pięknością a prawdą , że 
ierwszej zgubić, bez zadania ciosu. śmiertelnego 
ugiej, u nie możną. A zatem, kto się dotknie po- 


Ta S ną - = 


Potrzeba tylko, aby już raz nstała walka o kwe- 
stje prawa publicznego — jednem słowem, potrze- 
ba zawarcia ugody z Galicją i Czechami. Zamiast 
uszczuplać autonomię krajów, potrzeba ją rozszę- 
rzyć i ubezpieczyć od przyszłych uszczupleń. Gdy- 
by się udało przeprowadzić to dzieło, Rada państwa 
uwolnioną by była naraz od tych defektów, które 
ja teraz osłabiają, i które narażają ją czasem 1a 
rozbicie, jak tego mieliśmy dowód przy obradach 
nad ustawą szkolną. Wówczas, zamiast walk 0 


zmiany w konstytucji, toczyłyby się w łonie 
reprezentacji państwowej tylko walki o postęp 
w ustawodawstwie, w administracji, w  finan= 


sach itd. Ludy nieniemieckie monarchii nie miały- 
by nic przęciw Radzie państwa, któraby miała od- 
jęta sobie móżność szkodzenia ich interesom i pra- 
wom, a któraby natomiast, mogła zrobić im jak 
najwięcej dobrego. Dziś, najlepsze ustawy musiały- 
by być przyjmowane z "niechęcią , bo pochodziłyby 
ze źródła , z którego także i najgorsze płynąć 1m0- 
gą — i płyną. Zresztą, nawiasem mówiąc, Rada 
państwa nie dała nam niestety dotychczas Sposo- 
bności do objawienia takiej niewdzięczności , bo nie 
uchwaliła jeszcze ani jednej zupełnie dobrej i odpo- 
wiedniej ustawy ! 

Correspondance du Nord-Est tłumaczy powody, 
dla których delegacja polska przedsięwzięła wybory 
do delegacji wspólnej, w ten sposób, że nieobesła- 
nie delegacyj wspólnych ze strony Polaków dałoby 
broń do ręki lewicy węgierskiej, przeciwnej tym 
delegacjom. Otóż, powiada Corresp. du Nord-Est, 
Polacy trzymają z deakistami, nie mogli im tedy 
wyrządzać takiej przykrości. Zabawne to tłumacze- 
nie — ale godne organu tak dyplomatycznego, jak 
Corresp. du Nord-Est. Nie dziwilibyśmy się potem 
prawie, gdyby nam nasza dyplomacja paryzka cheia- 
ła kiedy tłumaczyć postepowanie delegacji polskiej 
w Wiedniu jakiemi względami dla torysów angiel- 
skich, dla arkadyjczyków p. Rouhera, albo dla zwo- 
lenników kandydatury Dom Fernanda do tronu hi- 
szpańskiego ! Stronnictwo deakistów dało nam zre- 
sztą tyle dowodów, że nie ogląda się bynajmniej 
na nas w swoich czynnościach -— iż uwolnieni je= 
aj zupełnie od obowiązku czuwania nad tem, 

abinet Andrassego nie znalazł się w kłopocie | 

Poj lub owej przyczyny. 

Wiedeńska Zukunft zaczyna na wzór brukowych 
dzienniczków lwowskich podchwytywać i przekręcać 
wyrazy pism, które zaszczyca swoją niechęcią lnb 
nieprzyjaźnią. I tak n. p. wyczytała ona niedawno 
w liście korespondenta wiedeńskiego Gazety (l) to, 
czego tam nie było. Korespondent nasz pisał, że 
dla losu rezolucji jest już dziś o- 
bojętnem , czy i kiedy delegacja polska wystąpi z 
Rady państwa. Zukunfi zrozumiała to tak, że Gazeta 
gotowa pochwalić delegację, jeżeli ta nie wystąpi z 
Rady państwa — rozpisuje się tedy nad tą „nową 
azjatycką (!) niekonsekwencją* Gazety. Niemniej 
nierozsądku i złości jest w drugim zarzucie Zu- 
kunfiw, jakoby Gazeta jednego dnia błędne postępo- 


ezji, kto ją pa Tage e, ieTÓ wi, kto ją leian nazwie, ten nie dnie oao her. Ne diiakąlojewieśtezoj, poesjio polskiej wawożż | poite eiaa Wo 4 ŁC nazwie, ten nie wie co ro- 
bi — ten siebie, swoich i Boga zabija.* 

Inny znowu poeta, Bohdan Zaleski, powiada, 
że posłannictwem poety jest: objawiać myśl Bożą 
swojemu ludowi. 

Takie wysokie stanowisko i rozumienie poezji 
w Polsce zrodziło też i inne tu dla poety miano. 
Poete prawdziwego Polacy nazywają w16 szcz em. 

Wieszez — jestto słowo, powiada szanowny 
prelegent, które na francuzki język najlepiej dałoby 
się przetłumaczyć przez annonciateur albowiem wieszcz 
zapowiada i zwiastuje ludowi swemu nowe prawdy 
i drugie szczęśliwsze życie. 

Główny charakter literatury i poezji polskiej 
polega na tem, że wierzy ona w odnowienie świata 
i odnowienie to zapowiada. 

Odnowienie to ma być religijne 1 polityczne. 
Jako dowód tej dążności odczytuje też p. M. Pa- 
szkowski niektóre ustępy ze wstępu do Przedświtu 
Z. Krasińskiego, który powiada : | 

„a... Świat nowożytny niema pokoju, cywilna 
ogromna wojna myśli i miecza rozłamuje się coraz 
bardziej i nie spocznie, aż dójdzie nie już do usły- 
szenia (jak świat stary) ale do zrozumienia i 
dopełnienia obietnicy Chrystusa. 

„Słowo Chrystusa musiało przed chrześcia- 
nieniem stosunków między narodami i państwami, 
wprzód chrześcianić duszę. 

„Ale za dni naszych osobnik każden chrześci- 
aninem jest, i wszystkie stosunki między niemi 
chrześciańskiemi są. Gdzież dalej iść idei chrześci- 
ańskiej ? Oczywiście w sferę niedotkniętą , nieprze- 
robioną dotąd, a tą jest sfera polityki. wiat bliz- 
ki nie wielkiej odmiany, bo nie ze słów Chrystu- 
sowych odmienić się nie może, ale wielkiego pr z e- 
mienienia się ich głębszego zrozumienia ich, 
wyższego ich uwielbienia, « 

Zwraca Z kolei uwagę swych słuchaczy p. 
Paszkowski na to, że wieszezowie polscy nie odłą- 
czają religii od polityki — albowiem religię poj- 
mują jako modłę do Życia — życia indywidualne- 
go, społecznego i państwowego. Czyli inaczej : 
słowo i naukę Chrystusa każą wypełniać we fo 
stkich chwilach życia, wszędzie 1 zawsze, Wierzą 
bowiem silnie, „że narody, jak powiada Skarga, są 
instytucjami Bożemi, « ducha więc narodowości wy- 
pełniać należy — a 'posłannictwa ich jako głosu 
Bożego słuchać. 

Dlatego to K. Brodziński, powiada: „że my 
nietylko chrześcianami, ale i Polakami winniśmy 
być przed Bogiem.* 


wanie delegacji przypisywała sobkostwu delegatów, 
a na drugi dzień ich małoduszności i chwiejności. 
Gazeta nigdy większości, ogółowi delegacji, nie czy- 
niła zarzutu sobkostwa, i nigdy nie cofnęła podo- 
bnego zarzutu, zrobionego pojedynczym indywidu- 
om, i zrobionego na takich podstawach, że nawet 
Czas, trudniący się farbowaniem na biało wszystkich 
czarnych punktów naszej polityki delegacyjnej, 
nie umiał odpowiedzieć nie więcej, jak tylko to, że 
zarzut podobny niejest „w całym swym toku“ 
uzasadniony. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 30. kwietnia. 

(/1) Niemcy czescy i morawscy są najwiekszy- 
mi przeciwnikami bezpośrednich wyborów do Rady 
państwa, gdyż żywioł niemiecki straciłby w tych 
krajach a żywioł czeski zyskał wielu reprezen- 
tantów w Izbie niższej. A gdy pp. Giskra, Herbst, 
Plener wyszli z okręgów czesko-morawskich, więc 
są także przeciwni projektowi bezpośrednich wybo- 
rów. Potulna zaś większość komisji konstytucyjnej 
poszła za intencją ministrów 1 uchwaliła wczoraj 
rezolucję wymijającą, aby petycje o bezpośrednie 
wybory. podawane do Rady państwa, przekazać mi- 
nisterstwu do stosownego postępowania. A nawet 
przeciw tak nie a nie nieorzekającej rezolucji było 
przeciw 16, tylko 14 głosów opierających się bez- 
pośrednim wyborom w ogóle, a między tymi 3 pol- 
skich. Uchwalona rezolucja jest tylko zepchnięciem 
tej sprawy z porządku dziennego. Nie odrzucono 
jej wprost dlatego, aby nie wywoływać krzyków 
w dziennikarstwie. Dr. Giskra w Wydziale kon- 
stytucyjnym oświadczył, iż nia mógłby nawet pod- 
jąć się przedłożenia sejmom krajowym projektów 
do bezpośrednich wyborów ; będzie jedynie czekał, 
czy sejmy z własnej inicjatywy nie podniosą tej 
sprawy. GADAJ rząd pójdzie za większością. 

Co do powiększenia liczby posłów, czemn ró- 

wnież Niemcy z Czech i Morawy są przeciwni, u- 
chwalono, jak wczoraj telegrafowałem , rezolucję 
również nie bardzo silną, również wymijającą. Dr. 
Giskra oświadczył był w- przeszłym. 
Wydziale konstytucyjnym, iż uznaje stosowność 
(Zweckmdssigkeit), ale nie konieczność ( Notkwendiq- 
keit) powiększenia liczby posłów w Izbie niższej. 
Otóż i potulna wiekszość odstąpiła od zamiaru wy- 
rażenia konieczności, a oparła swą rezolucję na sto- 
sowności od ministra przyznanej, i wezwała rząd 
do poczynienia odpowiednich kroków. Rząd więc 
przedłożenia wniosku do ustawy obowiązku konie- 
cznego niema. Izba jedynie ma uchwalić, iż po- 
większenie liczby posłów byłoby stosownem ! 

Tak się skończyła sławna kampania niemiecka 

o bezpośrednie wybory. Zwleczono rzecz do osta- 
tnich posiedzeń sesji — i w końcu odroczono do 
przyszłej. 

Odmiennie trochę ma się rzecz z ustawą ko- 


Na dnie całej wieszezej poezji polskiej, woła 
prelegent, tkwi głęboka wiara i tętni silne przeko- 
nauie, że świętość, — tylko Świętość zbawić może 
Polskę a przez Polske Świat. 

I oto treść pierwszego odczytu p. Mieczysła- 
wa Paszkowskiego. 

Wrażenie, jaki sprawił na słuchaczach ten od- 
czyt, było głębokie. Półtory godziny ubiegło Jak 
chwila; — bo nietylko przedmiot i nastrój jego 
był tak podniosły — ale głos dźwięczny i łagodny 
jakoteż płynny wykład nie oderwał ani razu uwa- 
gi słuchaczy. Franenzi sami podziwiali w odczycie 
szanownego naszego ziomka znajomość i łatwość 
wysławiania się. Zna też bowiem p. Paszkowski 
język francuzki wybornie — co i z jego tłumacze- 
nia Krasińskiego — pokazuje się także. 

Z serca całego życzymy p. Paszkowskiemu, 
aby szczęśliwie rozpoczęte wykłady dalej prowa- 
dzić zechciał. Ten bowiem tylko może dawać rze- 
telne świadectwo wieszczej poezji naszej, kto ją 
jak p. Paszkowski gorąco czując, — zdolny jest 
ciepłem serca swego zapaląć słuchaczy. 

Nie pojmuje ten potęgi żywego słowa, kto nie 
wierzy w te tajemnicze ogniwa, jakie się tworzą 
między słuchaczami a moweą, * jeżeli ten ostatni 
posiada moc wstrzącania dusz naszych. 

Nie głos dźwięczny i silny mowcy, — nie 
Wymowność, i nie styl kwiecisty, ani urocza obra- 
zy zajmują, zachwycają i porywają nas, — ale si- 
ła jego ducha -— ale prawda i natebnienie. 

Rzadko kiedy Bóg tych skarbów odmawia czło- 
wiekowi, sztuca udaje się je zastępować ze skut- 
kiem. 

Mówiąc o odczytach, muszę wam donieść, że 
jaż w tym tygodniu rozpoczynają się wykłady pol- 
skie. Odbywać się one będą w sali „Cercle des sa- 
ventes“, na ulicy Vivienne. 

Pierwszy wykład będzie miał p. Karol Ru- 


precht O wpływie oświaty na życie narodu, Przed- 
miot to bardzo ciekawy i ważny. 
Następne odczyty mieć będą: p. L. Nabielak 


(0) dziejowej myśli połskiej; p. E. Śiwidski O ks. Wo- 
roniczu jako poecie; p. L. Retel O związku literatury 
z dziejopisarstwem; p. J. Amborski O Karolu Baliń- 
sktm; dalej pp. Mieczysław Paszkowski, Cyprjan 
Norwid, Tytus Maleszewski o A. Grottgerte i inni. 
Z góry już należy się serdeczne podziękowa- 
nie komitetowi pomocy naukowej w Paryżu, który 
staraniem i zabiegami swemi podjął się stale utrzy- 
mywać tę instytucję odczytów na wychodźtwie, 
Towarzystwo też pomocy naukowej kulęjca, 


tygodniu w. 


ia 


lejową. Cztery miesiące upłyneło, jak rząd przed- 
łożył wniosek. W końcu cofnął go dlatego, że 
Wydział odrzucił $. 5, w którym była wyliczona 
sieć kolejowa, mająca się budować za gwarancją 
rządową. Niemców gniewało, że stosunkowo do 
zachodnich prowincyj dla Galieji podkomitet aż 6 
linij kolejowych umieścił. Zresztą w pełaym Wy- 
dziale przychodziło aż do osobistych bardzo przy- 
krych kłótni między Niemcami. Nawzajem podej- 
rzywano siebie o popierauie pewnych linij kołejo- 
wych, dla widoków posad Verwaltungsratów. Wolf- 
rum założycieli i zarządy kolejowe nazwał pija- 
wkami. QOsobistych przytyków było ćo niemiara. 
Większość w Wydziale podejrzywała niektórych w 
podkomitecie i w Wydziale o udział ukryty w 
tych wyliczonych kolejach. Animezja była wiel- 
ka, która doprowadziła aż do odrzucenia zasady 
wyliczania kolei. Dlaczego przy każdej kolei 
z osobna przedstawianej Radzie państwa niema się 
nastręczyć sposobność dobra, korzystna ? Dlaczego 
ograniczać gwarancję do wymienionych? Więc prze- 
ciwników nstawy liczba była większa. Rząd widząc 
na co się zanosi — cofnął ustawę, motywując, iż 
kj jest za krótki, aby ja przeprowadzić przez 
bę. 

W ogóle powiedzieć można, że demoralizacja 
grónderska i rerwaltungsratowska między Niemca- 
mi stokroć jest większa niż między n „ U nas 
nawet tych kilku co się rzneiło do tego zawodu, 
nie śmiałoby zapewne w końcu poświęcić sprawy 
publicznej dla osiągnięcia osobistych calów. Jedui 
z grinderów naszych są nawet od początku za jak 
najspieszniejszem opuszczeniem Rady państwa. Inni 
milczą. U Niemców zaś niema już z powodu de- 
moralizacji konsorcy jnej, stronnictw politycznych. 
W każdej partji znajdziesz menerów, którzy solicy- 
tując o grónderskie zyski i synekury, pójdą na za- 
wołanie za ministerstwem i jeszcze drugich do taj 
roli swą powagą, wziętością i wymową za sobą cią- 
gną. Dlatego ministerstwo zawsze większość ma 
za sobą i mieć ją będzie, jak długo stanie dla 
Niemców koncesyj i synekur. 

Pozawczoraj oświadczył minister finansów, iż 
dnia 15. b. m. będzie zamknięta Rada państwa. 
Wczoraj jaż w kelsek- niemieckich posłów mówiono, 
iż z pewnością zamknięta będzie od jutra za ty- 
dzień. Dziś to samo piszą dzienniki półurzędowe. 
Jednakowoż nie bardzo wierzyć można tym zapa- 
wnieniom. Dziś dopiero odbywa się pierwsze po- 
siedzenie Wydziału Izby wyższej w sprawie refor- 
my podatku gruntowego. Wydział ma zamiar za- 
jąć się tym przedmiotem gruntownie, bo większość 
Izby wyższej stanowią właściciele więksi. Wątpię, 
aby przy najusilniejszej pracy zdołał to uczynić w 
dniach 14tu. A potem plenum. A potem do Izby 
niższej, jeśli zajdzie jaka zmiana. Równocześnie tę 
samą kolej przebywać ma ustawa szkolna. Lecz 
może ministerstwo ma jakieś silne środki wywarcia 
presji na obie komisje Izby wyższej, iż en bloc 
przyjmą uchwały Izby a A band, A ość iednobo ARON uwa Annie a a P peży i Ca OE i wniosą do plenum. 


godne jest wszelkiego uznania i poparcia. Każdy z 
rodaków może mu przyjść z pomocą, zapisując się 
na jego członka ze składką roczną najmniej Ścio- 
frankową. 

Musi to zwracać uwagę każdego, że dziś wsze- 
dzie, gdzie są Połacy, w kraju i na wychodźtwie, 
odbywają się odczyty. Wartoby przynajmniej po- 
myśleć o tych odczytach, które nie na dziś tylko 
obejmują prawdy, t. j. odznaczają Bię rzeczywistą 
moralną i literacką wartością, iżby je w jednę Ze- 
brawszy całość, wydano dla powszechnej korzyści. 

Myśl ta nie powinnaby długo czekać na wy- 
konawcę, gdy tyle dziś przedsięwzięć wydawniczych 
w imię patrjotyzmu zwraca się do publiczności i 
autorów. 

Nie zapominajmy, że druk jest katedrą wsze- 
dzie słyszaną. Niechże więc skraca naszą rozłąkę i 
spragnionym braciom niesie od braci pokarm. 

Z owoców literackich życia wychodźczego wy- 
szło w dniach ostatnich: Posłanie do Polski, Sewe- 
ryna Goszczyńskiego i Rocznik Towarz. hist. litera- 
ckiego za rok 1568, O obu publikacjach pomówimy 
następną razą, a dziś poprzestaniemy na tej kró- 
tkiej wziniance, że dawno już tak świeżej, gorącej 
i prawdziwie natchnionej nie czytaliśmy poezji, jak 
ta, Posłanie, autora Zamku Kaniowskiego. 

ołnierz zsiwiały, natchniony wieszcz polski, 
taką Śle dziś za swą ojczyznę modlitwę : 


O Panie prosim — gromu prawa użyj! 

Niechaj życie pod smorcią nie miota się dłużej, 

Niech pęknie nad Twym ludem dusząca go warstwa 

Ze skorup samolubstwa, z mózgów niedowiarstwa; 

Z umysłów, najeżonych żądzą górowania. 

Ze sumień zeszarzanych, z piersi bez kochania, 

Ze sideł przewrotności, ze śmierci słułalstwa, 

Z czól dumnych swym bezwstydem, z bożyszcz bałwochwal- 
z stwa. 

Wybaw ducha polskiego, ziemię polską od niej 

Rozmiękcz Twoją miłością, Twem słowem zapłodnij,, 

I sam już odtąd władaj Twoim polskim domem ! 


Obok prac i usiłowań wychodźtwa na polu po- 
lityki. historji, literatury i sztuki, wiele bardzo 
prac naszych rodaków w zakresie czysto naukowym, 
t. j z nauk ścisłych znajduje bardzo ehlubne uzna- 
nie w uczonych Towarzystwach Zachodu. 

Niema roku, aby prac poważnych nie było 
przedstawionych paryzkiej lub belgijskiej akademii 
Naukowej. 

Otóż i teraz, przeglądając sprawozdania (2 
lins) królewskiej akademii Nauk w Belgii, z 


Dzisiaj jedynie pomniejsze projekta do ustawy, 
które jutro przyjdą na porządek dzienny, mają być 
rozbierane w kole polskim. Sprawą zaś rezolucji 
koło ma zająć się wtedy, gdy już istotnie posta- 
wiona będzie na porządek dzienny. i 

Pan L....i odpowiada na moje odparcia Za- 
rzutu, który mi uczynił w KAroju. Z wywodu jego 
widzę, iż pomięszał korespondencje dawniejszych i 
teraźniejszych waszych korespondentów 1 ma mnie 
za jednego z nich. Przywidziało mu się, iż pewien 
korespondent, który z panem W. od Tagesblattu 
często ma konferować, pisuje znakiem (4.) ozna- 
czone korespondencje do Gazety Naroduwej, Niechże 
sobie szczęśliwie z nim wojuje- 

m =" 
Bukareszt d. 27. kwietnia. 

(4. Łab.) Niektóre „niemieckie i węgierskie 
dzienniki podały przed niedawnym czasem wiado- 
mość o zbliżeniu się „Młodej Bółgarii* do tak zwa- 
nych bółgarskich notablów, czyli do stronnictwa 
bółgarsko-moskiewskiego reprezentowanego nader 
licznie w stolicy Rumuni i mającego wielu bardzo 
ajentów i zwolenników wewnątrz kraju. Otóż Na- 
rodnost organ młodzieży bółgarskiej, protestuje w 
ostatnim swym numerze stanowczo przeciw praw- 
dziwośsi powyższej wieści; a odnośnie do intryg 
moskiewskich na półwyspie bałkańskim i do pogło- 
sek o nowych bandach, formowanych przez Moskwę, 
odzywa się następująco: 

. „Przechodząc teraz na kwestję band bółgar- 
skich, które Moskwa ma uzbrajać w celu, aby wy- 
słać takowe za Dunaj i zrewoltować Bółgarów; o- 
świadczamy, że Moskwa uciekała się do podo- 
bnych środków i że je przedsiębierze i dzisiaj, je- 
dnakże niedlatego, aby poruszyć bółgarów do po- 
wstania, lecz przeciwnie jedynie i tylko dlatego, 
aby spaczyć powstanie i stłumić ducha rewolucyj- 
nego, który objawia się dziś w narodzie bółgar- 
skim w całej swej czystości i niepodległości. Aby 
nas lepiej zrozumiano, chcemy się tu bliżej zasta- 
nowić nad sławną taktyką rządu moskiewskiego,. 
którą politycy Zachodni nie dobrze rozumieją. 

Moskwa widząc przy końcu roku 1867, że u- 
spośobienie Bółgarów tak w kraju jakoteż zagranicą 
każe spodziewać się powstania tychże z wiosną ro- 
ku 1868, do czego czuli się powodowani obojętnem 
przyjęciem ich memorjału przez sułtana, jako też 
widokiem szubienice, stawianych przez Mithad-baszę 
po wszystkich miastach; Moskwa powiadamy, wi- 
dząc, że powstanie jest nieuniknionem, jak sobie 
radzi, aby takowe sparaliżować ? Oto ucieka się do 
wielca jenialnego środka. Rząd moskiewski usiłuje 
założyć pod okiem rządu serbskiego szkołę wojsko- 
wą, w której młodzież bółgarska miała przez zimę 
pro forma pobierać nauki w sztuce wojennej, aby 
z wiosną roku 1868 mogła wkroczyć w Bałkany. 

„Plan był wyborny. Użyto do tego jako na- 
narzedzia, niektórych Bółgarów, oddanych bezwzglę- 
dnie ajentom moskiewskim, którzy wszedłszy w sto- 
sunki z ówczesnym rządem serbskim, wysłali mło- 
dzież bółgarską do Belgradu. Pośrednicy owi istne 
kreatury, byli to właśnie znani dzisiejsi notable, 


Oni to umieli zwerbować około 200 młodych ludzi, 


których w Belgradzie osadzili. Nadeszła wiosna r. 
1868, a młodzież owa zapragnęła udać się na miej- 
sce jej przeznaczenia ; wówczas to rząd Belgradzki 
jako też nasi notable poczęli wymyślać rozmaite 
preteksta, jako to, że czas nie jest po temu, że 
chwiła sprzyjająca nadejdzie dopiero z przyszłą 
wiosną (1869.) Młodzież bółgarska, po większej 
części ludzie inteligentni, zrozumieli podstęp i za- 
żądali in corpore urlopu. Na to dopiero użył rząd 
serbski siły pozamykał naszych; do więzień i karał 
ich knutami. 

„Pisaliśmy o tem dosyć w swoim czasie. Ro- 
zumie się wreszcie bardzo jasno, że instytucja tak 
zwanego „legionu Belgradzkiego* nie miała innego 
celu, jak przeszkodzić rewolucji w Bółgarji. Odtąd, 
o ile mogliśiny się dowiedzieć, nie znalazło się wię- 
cej jak 2—3 osób, które wstąpiły do owej wojsko- 
przyjemnością natrafiliśmy na bardzo ciekawą i o- 
ryginalną zupełnie pracę naszego rodaka, dr. Bro- 
nisława Radziszewskiego „O poszukiwaniach, czynio- 
nych nad kwasem Fenylo octowym*. 

Pan Bronisław Radziszewski, otrzymawszy przed 
kilkoma laty stopień doktora nauk przyrodniczych 
został natychmiast mianowany preparatorem chemii 
przy uniwersytecie w ; Louvain, gdzie do dziśdnia 
pozostaje. i 

Praca, o której tu wspominamy, nie jest pier- 
wszą. W r. 1867, o ile pamiętamy, czytelnicy w 
rocznikach tejże akademi również ciekawą i orygi- 
nalną pracę naszego uczonego ziomka o przeobraże- 
niach kwasu formo-benzoesowego, 

Nie będziemy się tu nad pracami temi zasta- 
nawiali, nie możemy się jednak powstrzymać od 
wspomnienia o nich te gdy, ziomka nasze gotak świe- 
tnie rekomendują. 

Prace ściśle naukowe naszych rodaków Sszano- 
wnych kronikarzy i korespondentów polskich do 
dzienników krajowych z wychodźtwa zwykle mało 
bardzo obchodzą — a kraj narzeka na brak ludzi i 
biedzi się, gdy mu jaką posadę opróżnioną zapełnić 
przyjdzie. 

Niedawno pisała Gazeta wasza, że do zakłada- 
jących się w Galicji banków, czuć się daje brak 
wykształconych ludzi. Naszem zdaniem, nietylko 
banki ale i katedry naukowe i wiele, wiele innych 
posad czeka tam kandydatów usposobionych. Czyż 
saliny Wielickie zbyt obfitowały w wykształconych 
fachowych ludzi ? 7 

Otóż, jeżeli chcemy zaradzić złemu, szukajmy 
się nawzajem i liczmy i próbujmy, aby co lepsze, 
krajowi mogło nieść swe usługi, bo on ich wiele 
dziś potrzebuje. A 3 

Pomawiają nas, żo my jak gęsi lub” stada lu- 
biemy się wlec ślepo za zdaniem Zachodu. Jeśli to 
jest prawdą — a jest niestety, niechajże to złe 
tam się przynajmniej nam opłaci — aby uznane w 
obczyźnie, znakomitości i powagi nie marniały tu 
z uszczerbkiem sztuk, nauk, przemysłu i handlu 
krajowego. 

Wiele jest śród nas złego, nie przeczę, ale też 
i wiele bardzo lamentów płynie z naszej nieświado- 

_ mości rzeczy opłakiwanej. a często i z prostej, wro- 
dzonej nam ociężałości ducha. 


mj - 


obcych, w owczą skórę przyodzianych wilezych na- 
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wej szkoły. Ż naszej strony, uważamy sobie za 
najświętszy obowiązek, prosić najusilniej młodą bra- 
cię naszą, aby sięstrzegła jak najbardziej podobnych 
szkół wojskowych, i miała zawsze na myśli pożytek 
z „legionu belgradzkiego,* szczególnie teraz, gdy Mo- 
skwa założyła drugą taką w Odesie, o której gło- 
szą nasi notable, że jest w niej zarezerwowanych 
200 miejse dla Bółgarów. 

„Co za wspaniałomyślność! Jesteśmy aż zanad- 
to pewni, że cel jej jest ten sam co i owego le- 
gionu. Nie wasza to droga kochani bracia ; boć in- 
ną macie przed sobą. Najodpowiedniejszem miej- 
scem dla was jest ukochana nasza ojczyzna— tam 
czeka was praca. Ojczyzna nie żąda po was, aby- 
ście byli żołnierzami, podobnymi do maszyn, ale 
chce widzieć w was prawdziwych patrjotów. Od ta- 
kiego patrjoty żąda się dziś dobrej woli, czynności 
i zaparcia się. Despotyzm tylko potrzebuje takich 
żołnierzy, jakich z was zrobić usiłowano. Rozpatrz- 
cie się w równoczesnej historji narodów, które zdo- 
były sobie wolność, a poznacie z niej sposób działa- 
nia. Nie słuchajcie tych, którzy wam szepcą do ucha 
bo oni nie są waszymi braćmi i przyjaciółmi; gdyż 
gdyby byli dobrymi i szczerymi ludźmi, i mieli słusz- 
ność po swej stronie, nie baliby się światła dziennego, 
nie szeptaliby ale odzywaliby się głośno i otwarcie, 
mieliby swoje organa, któreby nam powiedziały 
czego chcą. Tymczasem nie widzimy u nich nie 
z tego wszystkiego. Żądainy od nich, aby się dali 
poznać na polu dziennikarskiem i na innem, tem- 
bardziej że się chwalą, że mają wszelkie środki po 
temu. Pokąd tego nie uczynią, jak długo będą tyl- 
ko szeptać, nie wierzcie im, jeśli nie chcecie dostać 
się tam, gdzie was chcą zaprowadzić — a czyż 
wiecie co chcą z wami począć? Porwać i rzucić w 
ogień i spalić jako drzazgi.* 

Otóż macie w powyższym artykule Narodnosti 
ze źródła czysło bółgarskiego, najwyborniejsze po- 
twierdzenie tego wszystkiego, co wam kiedykolwiek 
o roli Moskwy w sprawie bółgarskiej,pisałem. 

Każdy, kto tylko kieruje się złą wolą i roz- 
myślnem zaślepieniem , kto nie przyjął ua siebie 
tak jak tutejsi notable bółgarscy, lub jak wasi rus- 
scy, haniebną rolę ślepo zaprzedanych niewolników, 
ten przyzna, że nie dla dobra Serbów, Greków, 
Bółgarów i innych, jako ujarzmionych i uciśnanych 
słowiańsko-prawosławnych narodowości na Wscho- 
dzie, posługuje się Moskwa ich krwią i mieniem, 
ale w imie tradycyjnej swej polityki dla własnych 
celów, zupełnie obcych dla tych , którzy niebaczni 
na życzliwe rady i przestrogi doświadczonych w tej 
mierze prawdziwych swych braci i przyjaciół wśród 
chwilowych nieszczęść lub niepowodzeń , przyjmują 
zdradliwą pomoc odwiecznego ich wroga na to, by 
nieochybnie utonąć w jego otchłannej paszczy, Z ja- 
kiej niema jnż ratunku. 

Niedawno donosiłem wam, według podań za- 
mieszczonych w Naradnasti o gospodarstwie rządów 
carskich w koloniach bółgarskich w Besarabii mo- 
skiewskiej, a mianowicie o wściekłem postępowaniu 
Mironowa, istnego zbira i sprawnika tychże kolo- 
nii. Organ młodzieży bółgarskiej zawiadamia dziś o 
nowych sztuczkąch tego nieodrodnego ucznia ze 
szkoły mongolskich czynowników, nowych chyba 
dla Bółgarów, natomiast dobrze znanych mieszkań- 
com Litwy, Rnsi i Korony. Mironow dowiedziaw- 
Szy, że Narodnost ogłosiła cały szereg jego bez- 
prawi i pastwienia się nad powierzonymi jego pieczy 
kolonistami bółgarskimi, zwołał niedawno do swe- 
go domu najznakomitszych mieszkańców miasta Ku- 
bei, pod pretekstem wyprawienia dla nich uczty, a 
utraktowawszy ich wódką i winem i zmuszając do 
picia (NB. że pan isprawnik rzadko kiedy jest trze- 
źwym) kazał im podpisać adres kolonistów bółgar- . 
skich do komitetu niemieckiego, adres protestują- 
cy przeciw prawdziwości doniesień podanych przez 
Narednost o czynnościach tegoż komitetu i jego de- 
legata Mironowa, w którym nadto wyrażają kolo- 
niści swe wiernopoddańcze uczucia dla cara i je- 
go rządów. Adresa takie kazano podpisywać i po 
innych miejscach kolorij bółgarskich. Jeden z za- 
proszonych na ów czynownikoski bankiet opisując 
w Naradnasti powyższy fakt, dodaje z swej strony: 
„Bółgarzy nie mieliby przyczyny powstawania na 
rząd inoskiewski, gdyby te przyczyny rzeczywiście 
nie istniały, uosobnione w podłych czynownikach i 
w instytucjach podobnych do komitetu niemieckie- 
go, który kompromituje rząd moskiewski w oczach 
Europy i wobec opinii publicznej Bółgarów. Jeśli 
nie będziemy zważać na to złe, natenczas wzmoże 
się ono i stanie się niewyłeczonem. Jeśli Bółgarzy 
uskarzają się dziś na owych urzędników, oddanych 
tylko piaństwu , rozpuście i ich osobistym intere- 
som; jeśli ci urzędnicy nie będą zastąpieni przez 
innych, uczciwszych, to jutro będą Bółgarzy oska- 
rzać się na sam rząd moskiewski, a pojutrze znie- 
nawidzą wszystko, co tylko moskiewskie. Owi nie- 
przyjaciele Bółgarów byli i są w komitecie ode- 
skim Nilgorski i Jordanów, Mironow zaś w kolo- 
niach bółgarskich w Besarabii...* 

Jeden z młodych Bółgarów, niejaki J. Ikono- 
mów opisuje w wyż cytowanym dzienniku wraże- 
nia, jakich doznał, zwidzając w skutek zaproszenia 
„narodową bółgarską czytelnię,“ założoną przez sła- 
wnych Notablów. Oto nie znalazł w niej ani 
jednego dziennika bółgarskiego, natomiast został 
uraczony ostatnim numerem Gołosu, przyczem za- 
pawniał go jakiś nieznajomy, zapewne bibliotekarz, 
że dzienniki moskiewskie również są dobre jak i 
bółgarskie i w niczem się od nich nie różnią. 

Polecam wszystkie tu przytoczone szczegóły 
tyczące się sprawy bółgarskiej i opiekującej się nia 
Moskwy redakcjom Słowa, Gołosu i Mloskiewskich 
Wiedomosti, które tak rzewne wywodzą treny nad 
przesadną na ich niekorzyść niesumiennością piór 
polskich i dziennikarstwa zachodniego. 

. W dziedzinie rumuńskich bieżących wypadków 
niema nie nowego, bo staremi są wszystkie dawne 
i świeże symptoma zaszczepionego pruso-moskwicy- 
zmu w tutejszej polityce i nie wiele zajmującego 
przedstawia  kanibaliczna procedura ministerstwa 
Ghiki-Kogolniczana w sprawach wewnętrznych. 
Biedny kraj, biedny naród, skoro niemoże wydobyć 
z swego łona ludzi, którzyby na serjo chcieli po- 
myśleć o jego teraźniejszym i przyszłym losie, a 
przestali uważać go jako karczmę arendną, prze- 
znaczoną na tuczenie pasożytnych zawiadowców i 
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Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Znany radca namiestni- 
ctwa Karol Wolfarth pełniący obecnie urząd kon- 
zula w Jassach, został mianowany jeneralnym kon- 
zułem II. klasy na tejże samej posadzie, z rangą i 
tytułem radey ministerjalnego. 

Z Pesztu telegrafują, że prezydentem sejmu 
węgierskiego wybrany został 246 głosami Paweł 
Somssich ; Nyary, z lewicy otrzymał 99, Iranyi, ze 
skrajnej lewicy 31 głosów. 

W dobrze informowanych kołach wiedeńskich 
krąży pogłoska, że kurja rzymska zamierza ogłosić 
wszystkie noty, wymienione z Austrją w ostatnich 
czasach. 

Cesarz powraca okołe 3. b. m. z Wiednia do 
Gódólió, a około połowy maja przeniesie się z ce- 
sarzową do Schónbrunu. 

Dnia 1. maja zaczął sie w Węgrzech werbu- 
nek do armii honwedów. Węgierska straż koronna 
zostanie poddaną ministerstwu obrony krajowej. 
Jenerał Vetter potwierdzony został na urzędzie ko- 
mendanta węgierskiej akademii wojskowej. 


Niemcy. Urzędowy artykuł Augs. Alig. Zig 
datowany z Monachium 4 dnia 29. kwietnia nazywa 
doniesienie Karlsruher Ztg. o ustanowieniu ogól- 
nej niemieckiej komisji wojskowej całkiem nieuza- 
sadnionem. Projekt podobny uważanoby w Mona- 
chium a prawdopodobnie i w Sztutgardzie za na- 
ruszenie pokoju pragskiego. 


Kronik a. 


— Pogrzeb śp. Kroebla Franelszka odbędzie się 
jatro o godz. 4. z południa, podług uchwaly Rady miej- 
skiej, kosztem gminy w uznaniu poczciwości charakteru, 
którą jaśniał nieboszczyk. Zmarły, jakkolwiek ył ck. kon- 
syliarzem namiestnictwa, leży w trumnie ubrany w kontusz, 
który sobie sprawił na spodziewane zeszłego roku przyby- 
cie N. Państwa, a którego, gdy ta sposobność minęła, nie 
ubierał nawet mimo nalegań radnych przy Żadnej uroczy- 
stej okoliczności, mawiając żartobliwie: „Niech będzie do 
trumny“. i 

— W skutek nowej nstawy o opodatkowania 
piwa. której treść podaliśmy zaraz, kiedy została uchwa- 
loną w Izbie poselskiej, podrożało piwo w stosunku mniej 
więcej o jeden krajcar na miarze wiedeńkiej. 

— Wezorajsza próba jazdy koleją do Brodów po- 
wiodła się wyśmienicie. Pociąg, złożony z 8 wagonów woj- 
skowych, ustrojony wraz z lokomotywą w barwy narodowe, 
krajowe, państwowe, a nawet w barwy Najjaśniejszej Pani, 
wyruszył z dworca podzameckiego, również na prędce ude- 
korowanego, o godz. 7. zrana, wioząc bardzo licznie spro- 
szone grono obywateli. Oprócz inżynierów kolei Karola 
Ludwika i spółki budowy, było kilkunastu przedsiębiorców, 
wielu radnych miasta, reprezentanci dziennikarstwa itd. 
Duszą i gospodarzem wyprawy był Edward Simon, dyre- 
ktor filii banku anglo-austrjackiego i reprezentant konsor- 
cjum budowy. Serdeczneść z jaką podejmował swych go- 
ści, przekształciła wycieczkę w jeden z najprzyjemniejszych 


"spacerów kolejowych. Sprzyjała zresztą prześliczna a nie-- 


spodziewana pogoda. Pociąg jechał z największą szybkością, 
reguliminem dozwoloną; stacje w Barszczowicach i Zadwó- 
rzu minięto bez zatrzymania się. W Krasnem sute śniada- 
uie, zaimprowizowane przez zacnego gospodarza wycieczki 
zajęło gości, podczas kiedy maszyna nabierała wodę. Stacja 
Ożydów tylko się mignęła. Dopiero w Ponikowicy zatrzy- 
mał się pociąg na chwilę, przywitany wystrzałami moździe- 
rzowemi przez zgromadzonych po służbie bożej i po święco- 
nem jaju włościan z księdzem un. Turczyńskim na czele, któ- 
ry przybył pobłogosławić pierwszą lokomotywę w tych stro- 
nach, jako symbol postępu. Scena ta była tembardziej roz- 
czulającą ile że nikt się jej nie spodziewał. Do dworca 
brodzkiego wtoczył się pociąg majestatycznie wśród rado- 
śnych okrzyków całej prawie publiczności tamtejszej i 
hymn nirodowy „Jeszcze Polska nie zginęła* zagrzmiał 
do wtóru muzyce, ustawionej na perronie. W salach 
dworca zastano już przygotowane do objadu stoły; p. 
Postel wszakże, burmistrz brodzki, zaprosił przybyłych 
jeszcze do siebie na przekąskę, poczem około godziny lszej 
nastąpiła uczta w dworcu. Nie będziemy jej opisywać, ani 
reprodukować mnogich toastów, które spełniono przy ocho- 
cie łatwej do pojęcia. Dość powiedzieć, że toasty były 
przeważnie apoteozą pracy, w tem znaczeniu wielkiem i po- 
tężnem, jakie ten czynnik ekonomiczny pe wsze czasy po- 
siadał, i jakie powinien posiadać u narodu, co się dźwiga 
własnymi siłami wśród ogromu trudności, po większej czę- 
ści z umysłu i ze złej woli stawianych, — pracy łącznej, 
spółkowej. rzutnej i przedsiębiorczej, jako pierwszego czyn- 
nika dobrobytu, dającego siłę materjalną narodowi — sło- 
wem pracy narodowej we wszystkich kierunkach. Na tem 
tle osnute były wymowne twasty na cześć pierwszej krajo- 
wej spółki budowy kolei, i na cześć osobistości poszczego: 
nych. Aluzyj do teraźniejszego położenia politycznego Kra- 
ju urikano szczęśliwie. O jednym wszakże toaście przepo- 
mnieć nie można. Wniósł go na końcu już ks. Turczyński na 
cześć ludu, który własną ręką przyczynił się do dokonania 
dzieła krajowego i wypił zdrowie reprezentanta tego ludu, 
obecnego przy nezcie szanownego wójta Ponikowickiego. 

Zaledwo około godziny 4tej zabrano się do powrotu. 
Na całej przestrzeni gromady włościan, a na stacji w Kra- 
gnem nawet z muzyką przyjmowały pociąg pędzący pospie- 
gznie. Dowody te sympatji odwzajemniano w miarę mo- 
żności. O godzinie 7. wieczorem stanął pociąg znowu we 
dworcu lwowskim, gdzie grono jadących najserdeczniejsze 
dzięki złożyłe panu Simonowi za dzień tak mile przebyty. 
Tyle do historji wycieczki. A teraz dodamy kilka słów o 
samejże kolei, chociaż mocno się obawiamy, by wyrazów 
naszych nie wziął ktoś za pochlebstwo. 

Kolej lwowsko-brodzka jest, krótko mówiąc, wzorowo 
zbudowana. W szczególności trzeba to przyznać robotom 
ziemnym, i zasługa w tem należy się bezsprzecznie przed- 
siębiorcom ; bo miektórzy z nich, jak n. p. spółka pode 
Lwowem i Spalke Ferdynand za Krasnem mieli do czynie- 
nia z wielkimi trudnościami terenu. Spałke objąwszy wy- 
kończenie ostateczne całej przestrzeni, robi dotychczas je- 
szcze, osobliwie na Podzamczu Lwowskiem, dobierając się 
tytanicznie do góry Zamkowej, i torując w twardej jak 
skała opoce szlak dia rumaka parowego. Robota ta pra- 
wdonodobnie do końca czerwca będzie spełnioną. Budynki 
nie są wykwintne, ale praktycznie i oszczędnie wystawio- 
ne; budki strażnickie już w znacznej części zaludnione, te- 
legraf założony, i od dwóch tygodni już rozwożą po sta- 
cjach sprzęty i przybory dla służby. Konstrukcje Herma- 
nowskie na mosty jeszcze nie nadeszły. 

Kolej cała będzie chlubnie świadczyć o polskiej pracy, 


| a konsorcjum wywiązuje się ze swego zadania tak, że kraj 
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będzie mu wdzięczen za zrobiony pierwszy wyłom, za od- 
niesione pierwsze zwycięztwo we współzawodnictwie z ob- 
cymi. Cześć mężom. co jak Simon, wzięli sobie za zadanie 
życia, siłą pracy. przedsiębiorczości, obrotności i talentu 
awojskiego rugować z ojczystej ziemi żywioł cudzoziemski 
Z dwiną, usprawiedliwioną czynem, rzek! on wczoraj po 
drodze: „Gdzie ja stoję i gdzie ja stanę, tam nie postanie 
stopa obcokrajowca !* 

— Sprawozdanie o utworzenia (undacji imienia 
Karola Szajnochy. (Dokończenie.) 

Wynik obrotu funduszu w gotowiżnie. Według wykazu w 
Gazecie Narodowej z dnia 29. października 1868 umieszczo- 
nego wpłynęło 16.313 złi. 48 c. W tej sumie mieści się 
procent w sumie 216 złr. 13 c. od pojedynczych wpływów 
po dzień 30. czerwca obliczony. Dalszy procent od wkładek 
od dnia 1. lipca 1868 r., w którym to dniu za gotówkę 
papiery wartościowe zakupione zostały 262 złr. 90 c. Za 5 
kuponów od złożonych jako datek Ściu akcyj kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej dnia 1. listopada 1868 zapadłych 39 złr. 
90 c. Za kupony od sumy 1.400 złr. wobligacjach indem. 
ofiarowanych przez dobrodziejów, zapadłe dnia 1. listopada 
1868 r. 33 złr. 1 c. Wedtug wykzau w Gazecie Nażoduwtj 
z dnia 24. stycznia 1869 umieszczonego, wpłynęło wkładek 
464 złr. 40 c. Przeenta od tej wkładki 65 cent. Wpłynęło 
dalej od pp.: Syiwestra Krzyżanowskiego 5 złr., Franciszka 
Mikłaszewskiego 2 złr.. Leona Bachałowskiego 1 ztr., Ka- 
rola Popiela 1 ztr., dr. Ludwika Lisińskiego 1 zlr., od pani 
Zofii Świeżawskiej 1 zł; razem 11 złr. Procent z kwot 
tymczasowo w galicyjskiej kasie oszczędności umieszczouych 
1 zł. 2c. Z zapadłych dnia 1. stycznia 1869 r. kuponów 
od sumy 300 złr. w listach zastawnych galicyjskiego Tow. 
kredytowego 6 złr. Z zapadłych dnia 1. marca 1869 roku 
kuponów od sumy 9.900 złr. w listach zastawnych galic. 
banku hipotecznego 297 złr. — Razem 17.429 złr. 90 cent. 

Wydatek. Za cztery akcje kolei lwowsko-czerniowie- 
cko-jaskiej nowej emisji 648 złr. 90 c. Za kupione 9.900 
złr. w listach zastawnych galicyjskiego banku hipotecznego 
po 85.65 za 100 — 8.479 złr. 35 cent. Za kupony od tych 
listów za 58 dni 95 złr. 70 c. Za kupione 9.600 złr. obli- 
gacjami pierwszeństwa kolei lwowsko-czerniowieckiej pierw- 
szej emisji 7.294 złr. 25c. Na utrzymanie pozostałej fa- 
milii ś. p. Karola Szajnochy 837 złr. 93 c. Porto od prze- 
sełek 13 złr. 41 cent. Umieszczono w galicyjskiej kasie 0- 
szezędności 56 złr. 83 cent. Należytośc za książeczkę galic. 
kasy oszczędności 5 cent. Stemple na akt fundacji 3 złr. — 
Razem 1.7429 złr. 42 centów. 

— Jutro jako w dzień św. Florjana, odbędzie się 
w kościele bernardyńskim o godz. 11. zwykłe doroczne na- 
bożeśstwo na intencję krakowskiego Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń od ognia, rozpoczynającego 9. rok swe- 
go istnienia. 

— Na Zmiesienia pode Lwowem spłonęła we wtorek 
wieczorem szopa. Skoro tylko łuna pożaru zabłysnęła na 
północnym horyzoncie miasta, straż ogniowa wyruszyła w 
największym pędzie w kierunku jej; z wieży bowiem nie 
można było dokładnie oznaczyć miejsca pożaru, i zdawało 


się, że gore na przedmieściu Zółkiewskiem w obrębie mia- “ 


sta. Sikawki wszakże z beczkami przybywszy do rogatek 
zatrzymaty się tam i wróciły, na wiadomość, Że wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło, i że pożar miejscowemi środkami 
został przytłumiony. Przy tej sposobności dotknął ognio- 
wą strai miejską zarzut, że członków ochotniczej straży 
pozbawia łatwości dostania się na miejsce pożaru. Z za- 
siągnietych w tej mierze wyjaśnień dowiadujemy się, że co 
do transportu członków ochotniczej straży ogniowej na 
miejsce pożaru, nakazane jest dawanie wszelkich ułatwień 
ze strony korpusu pompierów. Rozumie się, iż członkowie 
straży ochotniczej sumiennie nie mogą wymagać, by pędzą- 
ca czwałem do pożaru beczka łub sikawka zatrzymywała 
się i czekała, dopóki się który z nich nie przysiędzie. Przy 
powrocie sikawek od rogatki Żółkiewskiej w owym dniu 
jeden z członków straży ochotniczej chciał dosiąść sikawki, 
jadącej stępo, i bez względu, że konie zziajane czwałem do 
rogatek, ciągnęły sikawkę, ważącą 53 cetnarów, a oprócz 
tego kilku pompierów i członków straży ochotniczej na niej 
siedzących, zestrofował niesłusznie woźnicę i pompiera, któ- 
ry na tę okoliczność zwrócił jego uwagę. Byłoby ztąd do 
niemiłej przyszło awantury, gdyby. p. Borkowski. dostawca 
koni sikawkowych, nie był interweniował, z jednej strony 
mitygując woźnicę, a z drugiej przedstawisjąc owemu panu, 
Że użyty przez niego argument „ul pysk. bo ci dam w 
papę“ nie odpowiada bynajmniej stopniowi wykształcenia, 
jakim powinien górować nad mniej wykształconą służbą. 

Dyrckcja Towarzystwa przyjaciol spiewa 
uprasza wszystkich członków. by zechcieli przybyć na pró- 
bę jeneralną, która odbędzie się dnia jutrzejszego, t.j. dnia 
4 bm. o godzinie 7. wieczorem w pomieszkaniu dyrektora 
chóru. 


Ostatnie wiadomości. 


Nowa Pressa robi uwagę, że rząd wniósł tyle 
nowych projektów do ustaw w radzie państwa, jak 
gdyby ta była nie u końca, ale u początku swojej 
sesji. Zbyt widocznem jest, że rząd robi to w celu 
zepehnięcia rezolucji galicyjskiej z porządku dzien- 
nego. 

+ Książę Władysław Czartoryski, którego dziad 
otrzymał był swego czasu indygenat węgierski, 1 
który jako princeps imperii ma prawo zasiadać w 
Izbie magnatów, powołany został do zajęcie miejsca 
w tej Izbie odręcznem pismem królewskiem, kon- 
trasygnowanem przez hr. Andrassego. Zesziegu po- 
niedziałkn strażnik kosonny, baron Vay, wprowa- 
dził go uroczyście do Izby. s 

Z Pragi telegrafują do Nowej Preszy, że prze- 
wódcy czeskich stronnictw naradzą się temi dniami 
względem dalszego postępowania wobec rządu. — 
Do tego samego dziennika telegrafują znów z Pa- 
ryża, że p. Benedetti wyjechał dlatego z Berlina 
do Paryża, gdyżchciałby przywieść do skutku zjazd 
króla pruskiego Z c©6sarzem austrjackim i frav- 
cuzkim. Wątpimy 0 prawdziwości tego donie- 
sienia. 

Oskarżeni o wzięcie udziału w mityngu na gó- 
rze Żyszki, pojawili się w sali dnia 1. maja przy 
okrzyku Slava! na co publiczność odpowiedziała 
tym samym okrzykiem. Sąd pragski skazał jedne” 
go z nich na trzechmiesięczne, a dwóch na kilku- 
nastodniowe więzienie. Resztę uniewinnił, i 


Kursa z dnia 2. maja 1869. 


odz. 1. min. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.30. „pre 
dytowe 287.—. Akcje banku anglo-austr. 384—. Akcje 
kładu zastawniczego —.—. Akcje Karola Ludwika 216.09 
Kolej południowa ex 236.—. Losy 1860 r. 101.30. Napo! 
ondor 9.84',. Franko-austr. 182,—, Akcje banku jen. 80- 
Akcje banku handl. 8450. Banku bud. 67.75. Akcje bën 
vi 99.50. Usposobienie mdłe - = ġa 
- + m ee 
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GAZETA NARODOWA z dnia 3. Maja 1869. 


(Nadeslane.) 

Od lat 10 użycia Syropu Chrząnowego 
z Jodem p. Grimault coraz więcej s'e roz- 
Przestrzenia, Używany zamiast Tranu ze 
Sztokfiszu w leczeniu dzieci, szczególniej 
Sprawia bardzo pomyś'ne skutki. Obliczo- 
no, że w samym Paryżu roznie przepisują 
go lekarze więcej jak dwudziestu tysiącom dzie- 
Ci, kiedy idzie O rozpędzenie nabrzmienia gruczo- 
Ów na szyi, przeciw bladaczce, rozmiękłości ciału, 
strupom na głowie i na obliczu, brakowi apetytu 
ùd. Zaopatrzenie się w ten środek stało 
się koniecznem w każdej licznej rodzinie. 
Na wiosnę iw jesieni każda przezorna ma- 
tka dwa lub trzy fiakony powianadzieciom 
dać do wyżycia; jest to niezawodny spo- 
sób zapobieżenia słabościom i rozwinięcia 
ciałetworu dzieci M. R.. 1682 7-8 
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SZNURÓWKI PARYZKIE 


w największym wyborze 
1773 w magazynie 16—? 


Rudolfa Schwarca 
(plac Katedralny |. 25.) 


L. 9129. 
Ogloszenie. 


W tn'ejszej c. k. wojskowej Pływalni 
nadaje Rada miejska 10 mie»: nauki bez- 
płatnej dla dzieci obojga płci obywateli tu- 
tejszych 

Starający sie o te miejsca mają wnieść 
podania na piśmie do Magistratu najdalej 
du 15. maja b r, 1988 2—2 

Lwów d 18. kwietnia 1869. 


Pierwsza największa fabryka 
bielizny z prawdziwego płótna 


E. Fogla gżżgw Wiedniu 


e. k. nadwor- è ego liweranta, 
posiadacza nielu wyszczególnień, 
ńrntnerstrasse Nr. 27, „zum Erzber 

zog Karl,* 1954 3—16 
dziękuje za długo'etaie zaufinie Wyso 
kiej Publicznos:i Galicji, i poleca się do 
dalszych łaskawych listownych zamówisń 
wędług poniższych stałych cen, z zarę- 


Na Rurach pod Nr. 446 jest do wynajęcia 
od 1. maja 1869 r. 


mieszkanie letnie 


z kompletnem umeblowaniem, syładające 
się z 3 pokoi po 2 okna, z balkonem na o- 
ród I8morgowy, do którego wstęp jest w 
aż lej porze dozwolonym, z osobnym stry- 
chem, kuchnia, stajnią, wozownig i piwni- 
cą. Wiadomość na miejscu. 139952-2 
IE O l R. H LD 


HANDEL PŁÓCIEN 
Hoinkesa & Gruchola 


we Lwowie, w rynku pod I. 173. 
zaopatrzył skład swój płócien przy nad- 
chodzącej porze wiosznnej w wielki do- 
bór nowych, wytwornych, świeżych i 
rzetelnie tanich towarów, 
Ceny: 
od do 


50lokc. Weby holend. 20 złr. 80 złr. 
54 „ „ rumhurg. 28 „ 100 , 
30 , 

36 


Płótno surowe NO. 240 
n n + 14 LJ 20 ń 

Płótnu na prześcieradła bcz szwu 
sztuka od 20 złr. do 50 zìr. 

Usobliwie poleca najobfitszy dob5r 
garniturów bielizny stoło ej na 6—12 I 
24 osób; jakoteż pojedyńcze obrazy, ser- 
wety dv kawy, ręczniki, chustki do no- 
sa i wszelkie w tan zakres wchodzące 
artykuły. 

Bardzo ładay szyrtyng biwełniany 
na koszule; dymki i t. d. e3 w najwie- 


Violette de Mars 


szczególnie p zyjemnie pachnące perfumy 
Mydło fiołkowe, pomada fioł- 
kowa pudr fiołkowy, 


wszystko ze świeżycb tegorocznych foł- 
ków wyrabiane, nadeszły właśnie z 
Paryża, jak również wszelkie inne ar- 
tykuły parfumerji znajduja sie zawsze 
świeże i przy poręczenia prawdzi- 
wości i najlepszej jakości otrzymać 
możua w 
SKŁADZIE KOMISOWYM 


francuzkiej i angielskiej parfamerji 


B. MEREY, 


Wiedeń, Wollzeile 12. 


NB. Zamówienia z prowincji za po- 
borem pocztowym załatwiają sie bez- 
zwłocznie, 1859 E—6 


TTT Z) W a i 


Y najwiekszym wyborze otrzymal 


MAGAZYN 
A. STEIFA Synów 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractum carnis Liebig) 
Wyróbtowarzystwa w Amaryce poładniaw e 
Liebigs Ertract of Mau Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 


wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 


Tego ekstrakta nadszedł kwieży 
transport w puszkach kamiennych po 
Ya 1% 1 /, funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1766 31—9 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


w czeniem rzetelnego uskuteczuienia. kszym nose na składzie i sprzedają 
W. m , się po cenach tanich. 
43 rue de Richelieu. CENNIK. Na prowincję rozsełą się próbki i : 
4 Całe starauie uaszegy domu, które- Kosznie męzkie z płótza prawdzi- cenniki; — Szelki zaś Saaie ania za- ma Pore ww i Osemnma KB R ecetmin 
$ go zarząd jednemu z najzuanomitszych wego po złr. 2, 3, 4,5i złr. 8 — Upra miejscowa uskuteczniają się według naj- OBUWIE damskie i mezkie 1968 3—3 
t. chamików  paryzkich  powierzyliśmy, sza *ięo załączenie miary grubości szyi. lepszego wyboru. 1039 7—7 "FLUSZ i AR I 
4 rej el ku o9 geułenia. BiGRERA Koszule mezkie z angielskiego 8zyr- = - KAI EL E męzkie wW różnych kolorach 
specjalnie hygienicenych wyrobów, Któ- tyngu po złr. 3 do złr. 3.50. T D s iecie T . z fabryk 2 
y rych wyborua jakosć, elegancja i delika- Koszule Uaaskie pójzłr, 1.801 zi i | UV Mogielnicy EE. ok „fabryk francuzkich. ) 
ra tność uzyskały nam prędko wzzlędu 2,50, haftowane nsjzustowniejszym kro- sprzedania “ogier czysty krwi śrabskiej Jako też inne najrozmaitsze przedmioty. 
lı świata pięknego; możemy przeto takowe jem p» zir. 3.50, 4 i złr. 5. Gletni, stalowo jabłkowity, miary 14 i 
j szanownym odbiorcom. 2 3, 4 do złr. 5. h 
+. nm JĄ We A 5 po Urdynacie od Perły. 
€ UTEN weż6 aka R A zez: Bliższej wiadomości udzieli p. Ludwik 
3 REN 5 moe m Tol Taa E 1 Humnicki koninszy w Mogielnicy poczta i 3 
i ronmaityeh wonnyeh roslin uzyskana tomastępuje | | || S3 sztak chustex plóziennych do no- | | 23007 5070 Tremo wli, 1991 3—3 Magazyn sukna i towarów wełnianych 
j- uorzystui d a jakotez inne dota n RC O KK 
A Pajuti wti EA zudóśji wek sa, złr 2, 25), 350,5,7i W złr. P | emu = S A z b . 
"a Cusa skorę i robi ją gibka. 30 łogci płótna z przędzy ręcznej, D recz z siwizną: % d 
"2 bicn ad ai., ip aa W U D A pani D 0 R A T ; l rose d l C nel ra 
> nieblichowane, po złr. 7.50, 9.50 do złr. š 3 
40 do 4% łokci doskonałej Weby po 11, rue de Caumartin a Paris. i I adr: s 5 o 
g złr. 14, 18, 22 do złr. 24. ł TE Użycie jedaego fakonika Wody "Sie a me i rx, g p: Ag PORE 
Š do chuastki do nosa. 50 do £4 łokci niezrównacie do- Dorat dostatecznym i nieomylnym jest ra = U na erazniejszą pont: =" 
> Obydwie te periumiy, ktoresiuy wprowadzili do brej Ruwburskiej lub Holenderskiej We- środkiem na przywrócenie siwym wło Najnowsze materje weloiane na ubrania męzkie. J t. 
- r AU o maiad Traa by (z przędzy ręcznej '/, szerokości) ONE ta jest na surduty. spodnie i kamizelki, 
s Nano a Mać po złr. 2), 9, 8! o złr. 69. ni ionym w jem, tani : Aa : FACE 3 
ny Kwon taj SKR iaoea. daln f Zamówienia z prowincji uskuteczniąa- nieszkodliwa, nie jest bynajmniej farba; Najmodniejsze materje Ui ganra beduinki, paletoty 
k nieznanej delikatności, 1 przewyzsza znacziie por ja się jak najrzetelniej z zaręczeniem, za bardzo skutecznie zapobiega wypada- , 4 1 mary narki. | 2 
a | lumy, mp mka prei Stania należyte sci, lub za pobra- nia wiosów i leczy wszelkiego Sztuczki na kamizelki jedwsbue, wełniane i pikowe. 
i K hce dostac le per czysto i z pierwsze, i a iczk s r k a] i ` ZH 
k sęki ŻE Maa ko r a dc niem tej n 27 e ar A pf A a Rów Szaliki i krawatki jedwabne. a 
je Ć DENTÓORYNE CANE AUD | ces. Kr. liwerant nadworny, w Wiedniu. Mikolascha we Lwowie. _ 1699 8—tlh RE MJ sklad ky roznego gatunku naj- 
ta | 7 TEE- Kärntnerstrassə, 27, zam Erzherzog Karl.“ | jpeg r e E pa: ua TR ni kołdry wełniane, w R an- 
- czyli plyn do czyszczenia Zoo w. RE AM WWE TWA W ielskie waniki na łokcie, i inne różne wełniane to- 
"8 majad br ahg jako ową, służy ten plyu do EW : F wary, Nicam je po najumiark hiszych cenach 
k | starannego utrzymania nst, wzmacnia dziąsła, i a folwarku Zalegzczyckim jest kako- | duszność, chrypka, katary zadawnione vp Je p: J larkowanszy 5 
je chroni zęby od zepsucia, karudza a e U T: Z | i wszelkie cierpienia kanałów oddechowych Próbki materji posyłeją się na żądanie, a zamówienia 
i c : egz : rej nasienia upłynionego roka z en- . ą ; ii b Bul -o > Hy Š k ZA 
ai l CREME DENTIFRICE SOLIDIFIEE bociń WSR NIEZ 4 ustępują w jednej chwili po użyciu na prowincji najakuratniej i spiesznie uskuteczniają. 
L5 i Ten nowy. przewyborny i cenny preparat zale- korra do sprzedania. Kukurudza ta | Marek antiastmatycznych dr. Levasseur, 1806 
ty dwo dosyc mozna zalecie | Nadaje on zębom o prędko dojrzewa, może Dyć nawet | aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. 
i- kaiewający polysk, wzmacnia dziąsła (ma nadE | przy końcu czerwcą jeszcze zasianą, i daje M 
sg a aa oaa a iż wolny jaj | bardzo obity plon. Folwark ten ma także Dostać można we Lwowie w aptece 
od owych Beles acz kwanin, któr: psują nasienie ps + Pohla po Lida | p. aioa Acana: vin c YAM 1e R 
tik mniej więcej amaliy zgbow. W szczoteczcë nie od korca do sprzedania, — Zamówienia u- ptece p. Brunona Miceyńskiego, J r” 7 g = 
TO i czeć tejżu : ; r z - A 4 r 
A EEE wu zau ZŁA kiej  Skrótce Roe się w Zarządzie ko aa | aSeSoSeSeSASONSESESESESESEW A nz A RE ESEE MA ED. 
j barwy. = Ei, . 
e prima " ; nee | © Nagrodzony otym medalem | | Naturalne wody mineralne. Sól szprudlowa. 
a | ( BAVO NY IURANDA | ESP" Na nadchodzace nowe Schlessbrnnn, Miiblbruan, Sprude|, | 1 szklznna fliszka, wagi I funt, 3 złr. w. a. 


(Pre Szkołę farmaceutów 


y wa: nok z lilii i salat i 1 J AU l skrzynia (50 flaszek) 11 złr.: 1 skrzy- 
a | RIGAUD ż Cie w Pa rski 45 Ciągnienia e fix (50 f gó 14 żę a i akira Mydło szprud lowe 
i rue de Richelieu. . poręczonego i zatwierdzonego przez H N g rie franko. 1 paczka wagi ćwierć funta, 35 cnt. W. a. 
lọ Gtą ky ye NOK gibką: jesi, SE miasto Frankfurt n. M. U Rozsył:nej wody karlsbadzkiej używa się w domu tak samo jak i przy żró- 
š wolne od wszelkiego kwas SER ms kiego NT. 4 h i a ile Zw kia miara z M go „ił jedną flaszkę wody mineralnej, którą pije a w 
szkodliwego wpływu na skórę Proba jedna okaże, CA M E odstępach 29 minut, zimną lub rozgrzaną. przy ruchu ną wolnem powietrzu. jeże! 
korę ia aeaa A Pionienego losowania | EE ACAR | |motaż > w dm now nę orig a ku Ażęby wzmocnił przoczysączuke 
Kia prianie. 1 miliona 780.920 6 5 ror 5ę y Y nik ng karlsbadzkiej przesłanej, dodają dv niej zwykle Pelna OR EE 
z zl . z 


GŁÓWNY SKŁAD dla Wiednia 


idla eatej Aostrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 
M. Kpn- H me Row. 


Wien Wollzeila Nr. 1—3. 


złr. w srebrze 


podzielonego na losy, z wygranemi 
na złr. 200.000, 2 po 100.000; 50.000; 


(U r 
Vest jedynym preparatem. przyjętym wíU 
szpitalach franeuzkich, belgijskich i hisz-qQ 
wpańskich do przygotuwania w jednej chwili(q 
Uz oznaczeniem dozy WODY SMUŁÓOWEJU 
KiDwie tyżki stołowe do litra wody. 


Napełoianie i rorsyłki flaszek inż rozpoczął 


Karlsbad. w marcy 1509. 


lienryk Mattoni 
Dyrekcja rozsyłki wód mineralnych. 


Jedynasty 


Rocznik. 


l 
N : ; 15. ; 12 + 10.000; F „RE ayl h 4 
' Można takže dostać wə LWOWIE| | [660074060 1t. d Uproez 2000 losów | | D0, Iyżeczka ed kawy do szklanki) (h 
w handlach panów R. SCIWARCA: bezpłatnych wyda e całe losy po 6 złr. fudla przywrócenia normalnego alanu Głoromij 
i Stelfa Synow, i Berlinera; » Kra półlosy po 3 złr., Ćwierćlosy po złr. 1.50. Mysluzowym, leczy płuca (bronzhes) i dolegliwo-"0 > 
u | kowie F. B. Habna, w Brodach Losy te powinny mieć pierwsze ‘stwo (pci kataralne pęcherza. 1693 9—? 
i- M. S. Franzosa, w Tarnopolu dr. przed wszystkiemi innewi. ponieważ przyj | © Skiad w Paryża w aptece P. Guyot, D 
8 Buchelta. 1523 13—15 niewielkiej swej kości miai ra Ulica Francs-Boungedis Li: we Lwowie d = 
| tem samom większą możność wygrania | (siedynie w aptece p. Pora Mfiolucio. „|| AA ma Ca uA ŽC EN Orna 
Wiadomość dla lekarzy. Maju E EP które liczą zn”cznie meoScoSeSeSeSehvcSeSeSeSeSCSR kad L ; l. 55 
SYROP Dra FORGET więcej losów. Również n'e należy ich ró- „Pod głową cukru“ we Lwowie w Rynku I. 5 
wnać z | JG która brak wsz PAS | Y LKI poleca 1793 9—9 
q ażywa si j 4 kiej wartości i por czenia; tn zaś otrzy- 4 : ? 
T Sirop du niejszy i akies muje każdy do rąk wiatł ych los e UŁATWIAJACE TRAWIENIE nasiona warzywne, polne, pastewne , drzewne i kwiatowe. 
a iw k ryginainy, przez państwo wydany, kt lg | i 
k FORGET porczywym. kata ry zachowuje, calkowita ewa, wartość Z MLECZANU SODY I MAGNEZYI Takowe są świeże iza zdatność xiełkowania ręczy się 
. 'ej irytacji przy wazystkicb ciągnieniach, ztąd te a OOo zk EE osci "ww 
j rom , kokiuszewi, her Rim y raż I 
m cierpie- na żŻadaą stratę Lie naraża. R R > ą 
o kzesżs płacowych twyzelkia cierpi, | fpa otag Sago tamówedia dotycza ef | AAAA ANR |Ze Stowarzyszenia uprawiaczy wina w Tokaju. 
- | wsze p śl y skutkiem go przepisują bezpłatnie urzędowy plan, jak również aptekarza, laureata cesarskiej akademii ; . R. ua: = i 
z pomysinym 3 l 8 ok iagnieniu bezzwłocznie prze 1689 medycznej w Paryż u. 4—16 Zważywszy, Że winna Intorośl dla i zw irięcia się swego wymaga niewiele wii- 
(Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać AO ag ciag s U" <A E goci, ter»żniejsza wiosna może być pow 4 jako nadzwyczaj pomyślna. Pomimo 
d | można w Paryżn u Dr. Chable, rue Vivien- A cje bask Fgranych, ESERE E W Wybərny ten środek zapisywanym braku sił rob>czych s3 jednak wszystkie ue roboty wcześniej niź kiedykolwiek 
zę Bep Krakowie a Brunona Iiezyśskie. | Jara a placają sig, naa gamaaego| | jest przes zazaskomiizych lekarzy drean: | |ukoścozac . 
r go, va 0 p kindnje materjałów aP- | k oilektora pod ndresem: 1851 6—19] | cii przeci EA e lich Jołądka Podając do publ'cznej wiadomości ta „omyślne widoki, niech nam będzie wol- 
i Pot : Mikolaschn. Jedynie w ap S 1 L Żołąd i bai »J M lis dlugich UE no wspomnieć o ostatniem hogatem i dobrem winobraniu. Chociaż przy wyciskaniu 
p Bora flaszki 1 złr. 80 ent., z opakowa- pon po czchmigą AI AM Eh, 5 odęciach mo3zczu Ra 0 dphiogi Wine. to JK tom przyjemuiej zdziwiono 
? niem ‘ r" 1694 16— 3 €chsn gaschatt » ; womilach nastepujących po je- se. ża zeszłoroczne wino pod względem mocy i bukietu stoi na równi z nejszla- 
„M em 2 złe w. A ? Dongergasse 14, In Frankfart a. M. AM sk ARE =) mARTAA chetniejszemi latami A ei PE OLA ilości winobranie ceny ań 
r ne | t ż żółtaczce i w chorobach wątroby i krzyża. a. tanie a a sai s EA wo W A 5 Magla a „wino pod wzglę- 
oślinny plaster gojący DRAGERS de GELIS & CONTÉ | Doti moina Kriko wapienne | [m ogg janaa taa D rara a da ARTA MEE, (a gotówkę ab 
- . Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w apte- L * i e R p x b ' 
i przez F. Token ą Preparat z mleezanu żelaza kach pp. Situa rT, Berlinera i Piotra pobraniem EE z case cieszy się najlcpszem zaufaniem i pomyślności. A 
i na rany, gruczoły i odmrożenie. potwierdrony przez Cesarska akademią me. | Mikolassa, w Brodach w aptece p. Fransosa: a wci IESE soku winnego górno-węgierskiego mogą po 
je Najskuteczniejszy środek gojący Zë Y dyezną w Paryżu, CU e ję OM n malean apie, ~ Roentar des Weineultur-Vereins in Tokaj“ żądania swoje najtaniej i naj- 
= | zizaskich dotychczas do tego celu m. pozyskał nznanie akad mii w skutek kge BR midzy; kde dy dw JA GM mać Ea ków E Jj“ żądan oje naj ME! (pe 
ez i A-»| „4. 4% MUR A De i j . t i 
r so WIOOELopra cznie pier Foo ee tę [a aa i materjalnym apteczny m u p. Veretecsky, 
dzy domowemi środkami, a nawet jest on | „a fesoro WILA, Tonorier i Ball 5 . m: 
> ; . „ów profesorów Bowland Fonqnier i Bally. KARERINNNUSNNIONI NK SSE 
d EP E E Ae E Wyższość tego preparatu nad wszelkie- NNONANEARNONKNIIE SOK SM 5 
zpitalach przedsię ran OświaGcze- s: nemi preparatami żelaznemi potwier- , 
nia z zastosowaniem tego plastru, wykaza- | m! m ła później j h Isk a orzka a % 
S a „W dzoną została później jeszcze w skutek do- ricnsna woda 
r et zad je m 0- di H ae świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych = Fr ed i s i a 
y czoły B= de Er E w raporcie przedstawionym tejże akademii jest oddawna wypróbowanym, łagodnie działajacym i mocno rozpuszczającym środkiem leczniczym. Poprawia apetyt, tra- ga 
à pełnie bez TE nA jaBiekuiwitk azko- | 13. lipca 1808 r. scżwii Hara 14—16 24 wienie i pożywność, usuwa hipochondryczne m: smsa wanie Ropo r psk PREY Lesy kary mie pz) 
E dliwe następstwa. Równie utrzymał Swą Diatego to Dragees te elis et Con- 4 trawienia i piersiowe a mianowicie nadawyczaj skutkuje w przykry „cierpieniach brzachowych. 4d wyborne jej n 
i” | sławę ten plaster przy zastosowaniu na te są powszechnie przepisywane przez le- działanie w zątwardzeniu, hemoroidach, wstrzymaniu działalności otginow niższych uderzeuiach krwi do głowy i piersi t pai 
edmrożenia naj E zi iejsze, a to jako | karzy różnych krajów przeciw  bludacece, t zapaleniach macicy jest powszechnie nznane. Również zaleca się ORA w skrofaułach, otyłości, zapaleuin błoski pacierzowej i 
- środek nanea a asa Sze i (chtorose), upływom, dba ułatwienia perjody - Z przypadłościach ciężarnych, tudzież jako środek pomocniczy w ch.rob'e syfilitycznej, przy kuracjach żętycznych i inoych. R 
Dzikie mięso a EROS A GEARS cznego odyławu regularności mich abe idia Wszystko to sprawis woda pomieniona w małych dozach, przyczem nie jes: potrzebna ani żadaa szczególna i aa no % 
i a a JA Ą ienia ciatotworu delikatnego pict obojga, też przerwa w zajęciach. d 4 = 
| a A i zie, dy a i opatrzoue jest etykieta < i Otrzymać można wraz z drukowan3m objaśnieniem sposobu użycia we wszystkich haudlach wód miueral- 4 
J 3 m $ EA R ę i kaeh 
> Czyć można tym plastr krótkim czasie. | í ką dwubarwng i owinięte obwódką nych i aptekach. 
5, i d Giów k a Pi i ji we Lwo- As. nasłtścaj ajde dA podpis p. Łó Friedrichshall pod H ldburghausen a 3 
» wie w aptece pod „Srebrnym orłem" Zyg. | Labelonye, utrzymującego skład główny KA Dyrekcja zdrojowisk C. Oppel ý Comp. 
m munta Rackera. Wielki kawałek kosztu- | Ulica Fa A 99 w ma Pio z 
iej j Š e je e w aptece - | 5 | TTET : "TĘ | x: 
E a E aa Mikolaama, zee NNNNA NENN SSE ES SOLOS NHN NHI NINEN NININA ENNE 


owanie 10 cnt. 


1751 11-13 


GAZETA NARODOWA z dnia 3. Maja 1869. 


Antonina Jasińska 
we Lwowie 1985 3—6 
p. 1. 4%, (w domu gdzie przedtem Po: zta by- 
ła) ma zzszczyt poiecić P. T. Szanownej 
publiczności swój nowo urządzony 


Salon strojów damskich 


a zarazem zawiadomić, iż sprowadziła z 


Paryża i z Wiednia najnowsze i najgustow- 
niejsze kapelusza, czepeczki i ubrania po 
najumiarkowańszych cenach. 


Zakład Fotograficzny 


T. SZAJNOKA 
przy ulicy Meyera 
poszukuje pomocnika. 


1055 3-8 


księgarniach 


J. Milikowskiego 


- we Lwowie i Stanisławowie 

są do nabycia następujące nowości: 

Rys historyczny kampanii udbytej w ro- 
ku 1603 w ksiestwie Warszawskiem pod 
dowództwem księcia Józefa Poniato- 
wskiego. 8. Poznań, 1869 — 3 zł. 80 e. 

Zawadzki Władysław. Obrazy Rusi Czer- 
wonej. Z rysunkami Juliusza Kossaka. 
4. Poznań, 1869. — 5 złr. 70 cent. 

Pamiętniki pana Kamertona. 3 tomy. *. 
Poznań, 1869. — 4 złr. 75 ent. 

Laboulaye Ed. Abdallah ou le Trefle a 
quatre feuilles conte arabe suivi de 
Aziz et Azizą etc. 8. Paris, 1863 — 2 złr. 
22 ent. 5 

Laboulaye Ed. Souvenirs d'un voyagenr. 
Nouvelles. 8. Paris, 1869. — 2 zir. 22 c. 

Sand George. Mademoiselie Merqiem, 8. 
Paris, !568. — 1 złr. 9) cnt. 

bie Osterreichischen nnd ungarischen 
Eisenbalinen der Gezenwart und der 
Zukunft. 1869. Karte zur Uebersicht 
der befahrenen, im Bau befindlichen, 
cancesstonirten und projectirten Eisen- 
bahnen mit den Namen der bestehen- 
den Gesellscbhaftep, im Anschlusse an 
die Bihbnen des An»landes. Cena 75 c. 

General-Karte des Königreichs Galizien 
und des H:rzogthums Bukowina; ber- 
auszegeben vom k, k., militär geogra- 
fischen Institute im Jahre 1869. 11 Blatt. 
8 złr. 60 cnt, 

Btrassenkarte des Königreichs Galiz'en nnd 
d-s Herzogthums Bnkowina; heraus- 
gegeben vom k. k. m litar-geo rrafiscben 
Institute im Jakre 1868. 11  Blatt. 
4 złe, 30 cnt. 1967 2—3 
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Największy 
magazyn sukni 


E. SAME'A 


w Wiedniu 
S:adt, Stefansplat7, Ecke der Goldschmid- 
gassa Nr. ), 1. Stock. 
Poleca swój bogato zaopatrzony sklad 
najwykwitniejszych i najtańszych, podług 
najświeższej mody robionych sukni imęz- 


kich. 1316 3—7 
Wiosenne narzu!ki od złr. 8 do złr. 30 
Wiosenne ubrania ESO) saa 40 
Letnie ubiory > OE ADP AREA 
Salonowe ubiory „a RCL WÓaćli 
Domowe i biór. tużarki „p „ 4 „ „ 10 


Li berje 


gag" W wielkim wyborze "Spy 


Zakład wypożyczania nhiorów pod 
dostępnemi warnakami. 

Dla dogodności P.T. publicznoścl wy- 
mieniają się stare suknie na nowe, a prze- 
noszone snknie w najlepszym stanie Są do 
nąbycia bardzo tanio. 


Znany powszerznie i podług zdania lekar- 
skiego wielostronnie wypróbowany 


Styryjski sok ziofowy 


dla cierpiących na piersi 
Dostać można zawsze w Świeżym stanie 
po cenie 80 ct. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencja mua- 


szkułowa i nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich , 
Bessprzecznie wyśmienity środek prze- 
ci» bolom reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy i bolowi krzyżów, 
osłabieniu rerwów i ciata, a do wzmocnie- 
nia orgauów płciowych za najskuteczniej- 
Bzy uznany. — Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. Brnnna, dentysty kilku e, k. zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 

cznych doświadczeń za specyficzny śro- 

dık do zagojeuia rozranionych dz'gtel, do 

usuwania cuchnącego oddechu i wstrzyma- 

nia postępującego próchnienia zębów. 
Cena flaknniku 88 ct. 


Likier żołądkowy 
„., Dra Kromhholza. 

,  Likier ten, przyrządzony z wzmacnis- 
jacych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na trgana trawiące, a rozgrzewające Żolądek 
wywiera Dajzbawienniejszy wpiyw na zdro- 
wie. Może on być doskopaływ tow¿rzy- 
szem ua polowaniu. przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakoniku 52 et. 


Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: we Lwowie u K. Schubv- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Ruekera dawniej Fomanka. Mikola- 
sza i Berlinera. 1804 6—12 

W Błalej u P. Knausa; w Bochni u 
B. Fadentectta, w Czerniowcach u T. 
Zacharjasiewicza i J. Rojatńskiego, w Ja- 
rosławiu n I Bajana, w Kołomyi u rF. 
Zacharjasiewicza i Schal Hermana, w Kra- 
kowie u K. Hermana i J. Jzhna, w Rze- 
szowie u J. Scbaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w 'Farnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jahna, w 
Wieliczee u Charskiego, w Zaleszczy- 
kach u J. Kodrębakicgo i Spółki, 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


zin zo WCZELNI 1 EBI A TA. 
Erandeel korali 


ROMUALDA TORASIEGICZA 


na Chorążczyznie przy ulicy św. Jana pod l. 4221, 
otrzymał znaczny wybór korali w najlepszych gatunkach, mianowicie: 
francuzkie bryłantowane, neapolitańskie w sznurkach, j akoteż 
biżutecje w garniturach, które po stałych najumiarkowań- 
szych cenach sprzedaje. 1907 4—6 


Wiedeń, Karntnerring Nro 15. 


Swiężo otworzony 


s 
s| BAZAR OBIC PAPIEROWYCH iy 
sg w Wiedniu, Karntnerring Nr. 15, naprzeciw pałacu N 
© księcia Wiirtemhberg, zj 
z znany i słynący w skutek sumiennej i punktua ue, usługi, poleca snój = 
T wielki skład najnowszych = 
a . e a ki h bi Ó i 
a.| francuzkich i angielskich obić papierowych |= 
= zwój po 45 ct i drożej. a=) 
= Za obicie 1 pokoju objętości 12 kwadr. bez szpaleru 4 zir.50 cl. i wyżej AH 
7 5 = 12 „ za szpałerem 9 = 
Ę Za trwałość i czystość wykonanej rohoty szpalerowej ręczy się. a 
S IT" Podejmuje się urządzan'a zupeluego pomieszkąń tak w miejscu 3 
są jako też na prowincji. "SKb 1700 11—24 Er 


Wzory i cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 


E. J. Fischer. 
Wiedniu, Karntnerring Nro 15. 


Z powążauiem 


Woda szczawiowa w Gieshiibel 
„König Otto’s Quelle.“ 


Uiub'ong te kwaśną wode, tak zalecającą się pod względem medycznym, 
tudzież jako napój odświeżający, z winem lub bez wina rozsyła w całych i pól 
fiaszkach glinianych i szklannych 

Zarząd zdrojowy w G'ieshtbel 


MATTONI 6 KNOLL, Karlsbad (w Czechach), 

(Skład własny w Wiedniu, Maximiliaustrasse Nr. 5) , 
jako też wszelkie zdaczniejsze handle wód mineralnych krajowe i zagraniczne. — 
Broszury, opisy sposobu użycia, ceaniki bezpłatnie 1714 4—12 


e MEU OE JU W 


kruszcowe, okazałe i eleganckie, 
można nabywać tanio, bo po cenach fabrycznych, tylko 2% doliczeniem kosztów przywozu, 
w handlu pana 


A. MARKOWSKIEGO 
przy nlicy Halickiej pod l, 17. r - 
Chcąc powierzyć rozprzejnż naszych wyrobów pewnym rękom, staraliśmy się po- 
zysk;ć wyżwymienioną firme, > Y 1953 3—15 
Wraz z trumnami można tam nabywać także poduszki, materace i kapy. 
Entreprise des pompes funebres, we Wiedniu. 
1 


U Ja Wilhelmina Bix !! 


oświadczam niniejszem publicznie, iż będąc wdowa po Śp. dr. A. Rixie, od8 lat ie- 
stem wylaczną i jedyną producentką prawdz wej i niesfałszowanej Oryginalnej 
Pasty Pompado 
Zawiadamiajaąc tedy, że wzmiankowanej 
prawdziwą tylko w mojem pomieszkaniu dd 
w Wiedniu, Leopoldstadt, Grosse Mohrengasse, 14, erste Stiege, Thür 62, 
ostrzegam publicznie, by nie kupowano jej u nikogo; obecnie bowiem nie utrzymuję 
ani składa postronnego, ani filii, i rozwiąznłam wszystkie poprzednie składy dla ZA- 
szłych fałszowań. Moja prawdaiwa Pasta Pompadour, takżz Pastą cndowną zwa- 
na, nigdy nie cnybi skutku. Skutek tej Pasty na twarzy 


ur, głył tylko sam: jedna posiadam tajemnicę robienia takowej, 
zyc H 4 Pompadour od teraz dostać można 


Pasty 


prześciga wszelkie oczeki- 
wania, i jest jedynym środkiem gwarancyjnym d» spędzenia wszelkich wysypek 
na twarzy, pryszczów, piegów. plaw watrobnych ı wrzodów. Gwzrancja „ost o tyle pe- 
wong Że w razie niesknteczności zwraca się pieniądze. j x 1858 4—12 
Jedn tygiel tej doskonałej Pasty wraz z opisem używanią kosztuje lezir- -50 et. 


Filip Haas i Synowie, 
SKŁAD TOWARÓW w WIEDNIU, 
Stock im Eisenplatz ; 


Największy wybór wszelkich gatunków 


Obić Papierowych. 


Wzory rozsyłają się na żądanie jak 


najrychlej. 
146 2-3 


Zakład kąpielowy arzad dóbr Toporowa 
Marienbad. poczta Łopatyn ma 40 funtów 


nasienia sosnowego na słońcu 
w Ozechach. A Edi ka 
i suszonego do sprzedania. Fun 
Z rozpoczęciem pory kąplelowej 1. ma- 


ja przebywam w Marienbad; na listy, te- o 2 złr. w. a. 1974 2-3 


„d lekarskiej porady „lub | — A ; 
mad alek A E á ła Tył bez. | Przestronne, suche, sklepione i bezpieczne 


zwłocznie. 1994 2-5 MAGAZYNY 


Dr. Józef Franki 
w domu moim pod Nr. 96% przy ulicy 


lekarz kąapielcwy, 
we własnym domu „Zam Kaiser von Oeste.- Pańskiej do najęcla. | „1003 9—3 
bliższych wiadomości udzieli atróż do- 


reich", w Marienbad. 
| mowy. arol Werner. 


Najpewniejszą ochroną 


przeciw zarażeniu się chorobą syfilityczną 
i najlepszym środkiem odzyskania podu- 
padłych sił żywotnych jest 


ANALEPTICON 


służący do użytku zewnętrznego, który o- 
trzymać można przez Centra!v rsendungś- 
bureau des Anaslepticon bei 
W. N. Stallich in Saatz In Böhmen 
lub też u pp. Zygmnnta Ruckera, apte- 
rza we LWOWIE, 't. Stockniara apte- 
karza w KRAKOWIE. E. Griinspana 
aptekarza w BRODĄCCII, 

Większy fakon kosztuje I złr.; mni'j- | 
szy 50 cut. w. a. | 
Za opakowania 2 do & flakonów u 
czy sę ‘0 cnt. i przesyła się nie mniej jak 
2 farony, 1946 2-4 | 


wszelkiego rodzaju. 


| AEGEE Ya 
| ll ww za. 


| Szanownych członków Towarzystwa bratniej pomocy 
akademików Polaków w Proszkowie prosimy uprzejmie o 
jak najspieszniejsze przesłanie wkładek na półrocze bieżące, 
również i wszelkich zaległości. 


Proszków 26. kwietnia 1869. 


W imieniu Towarzysiwa 2007 2—2 
Dyrekcja. 

W. Struszkiewicz K. Slaskł W. Wilczyński Settegast 

prezes. kasjer. kurator. protektor. 


eee p > PO RIAOZNIEWO WON 
> 
$ 


Towarzystwo stolarskie lwowskie 


przy placu Dominikańskim p. l. 454 m. 


Zwidziwszy zagranicę i postarawszy się o najświeższe i najgustowniejsze fasony 
wszelkiego rodzaju mebli, szczególnie kanap, foteli, krzeseł i stołów salono- 
wych, i sprowądziwszy przytem 


WIELKI WYBÓR NAJNOWSZYCH NATERYJ 


Ì. t. rypsy jedwabue i wełniane, adamaszki, gobeliny, ecretony angielskie itp. 
również 


bardzo znaczny transport luster 
różnej wielkości, tak w ramach złoconych jako też i orzechowych tudzież 
wybór kornyszów i kutasów do firanek 
poleca swój tak dobornie i własnemi wyrobami zaopatrzony 


SKŁAD MEBLI 


„_ po eenach stałych i umiarkowanych. y 

Oraz przyjmuje ząwówienia na wszelkie do zawoda jego należące roboty —4 
3 
U 


i uskatecznia takowe o ile możnoś:i spieszuie a dokładnie. 


AAAI JINAN: 


Przestroga co do sprzedąży fałszowanego 


SYROPU PAGLIANO. 


Pokatni handlarze i aptekarze zajmają się sprzedażą fsłszowanego Syropu Pa- 
gliano, chcąc zapomocą nizkich cen przyciagnać do siebie kupujących, 
( Przestrzegam przeto każdego od podobnego kapns, głyź u tych tylko sprzeda- 
jacych nabyć możną prawdziwego Syropu Pagliauo, n których na korkach fakonów do- 


19338 2— 


HMM Hoskic błogosławieństwo u Cohna! 


Pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności nanasz nowo urządzony 


Kantor dla interesów giełdowych 


Polecamy się dla kupna i sprzedaży wszelkiego rodzaju papierów państwowych i przemysłowych, 
akeyj, losów, złotych i srebrnych monet, do załatwiania wszelakich operacyj giełdowych, jakoto : 
zakupna i sprzedaży efektów na c. k. giełdzie, dopiluowania ich i prolongowania; dalej zajmujemy się wy- 
kupem przedmiotów zastawionych i ich spieniężeniem, wydajemy promesy na wszystkie ciągnienia, i lo- 
sy na raty, i jesteśmy gotowi naszych panów komitentów przy subskrypcjach na nowe emisje akcyj 
przyjmować do ndziałn, dokonywać zamiany dawnych tytułów długu na nową rentę, jak również podej - 
mować się wypłaty na domicylowane weksle lub zlecenia, za bardzo małą prowizją, szybko i dokładnie. 


Josef Cohn 4: Comp. Wien, Stadt, verlängerte Schottengąsse Nr. 8. 
NB. Naszym panom -komitentom przesyłamy listy ciągnień i gotowiśmy udzielać im objaśnień 


MEEN Boskic błogosławieństwo u Colma! 


kładny adres przezemnie jest umieszczony. 
Hieronim Pagliano, 
profesor medycyny we Florencji. 


Rzecz najświeższa ! %9 Precz z bielidłami! 


1734 6—12 


4 Od e. k. rzącu najw. CE. kd 
r 
: Pulcheryn, isa 


sprawia, że skóra przybiera barwę maturalną, żywą i zdro- 
wą, chociażby ją dawno strąciła była, usuwa wszelkie obrzy- 
dliwe nieszystości naskórne, tudzież płeć pożółkłą i bladą. 
Nawet skórze, przez zaniedbanie zwiędniałej i niepokatnej, 
przywrąsca bezzwłoczuie czystość naturalną i świeżość mło- 
1 5 docianą. 1704 22—9 
Flakon oryginalny wraz z przepisem używauia 1 złr. 50 ct., 1 fakon na próbę 80 et. 


Eteryczna Esencja Catechoa do ust 5; asc drissa, czych soby i uso- 


wą cashnisel=z ust. Oroa 1 fak, 1 słr, 


Główny skład c. k. wyłącznie uprzyw. fabryki Pulcherynu 
w Wiedniu, Stadt, Ballgasse Nr. 4. (obok Hauhensteingasae). 
We LWOWIE dostać można w aptece ZYGMUNTA RUCKER 4 i w haudiach galan- 
teryjnych Franciszka Ehrlicha ı Ignaoa Hercoka; w Kołomys w apte- 
ce Maks. Nowickiego, 


Działanie oparte na podstawie najnowszych badań naukowyeh. 


MARIENBAD 


w Czechach. 


i produktów zdzojowych, jako 
świecie wód gorzko-sionych 


IK reuzbrunn i Ferdinandsbrunn, 


Waldquellie (na katary organów oddechowych), Radolfsguelie (na słabości organów 

moczowych), soli zdrojowej, pastylek z takowej Sporządzonych, i namułu mi- 

neralnego, który pod względem składników żelazistych jest pieprzewyższony. Rozsełka 
w butelkach szkłannych jest lepszą dla odpowiedniejszej konserwacji wód. 


Opisy zdrojowisk, tudzież instrukcję używania udziela bezpłatnie 1801 3—6 
Inspekcja Zdro jowisk. 


Rozs'łka wód mineralnych też słynnych w całym 


7 


h Wyborną, i powszechnie uznaną 


|EERRATĘ 


z tegorocznych zbiorów — zalecą 


Magazyn Rudolfa Schwarca 


(plac Katedralny 1. 25) 


Sansinski po złr. 4 ct. 50 
Aog EJ Ą za e wiedeń skiej 
elange „ >» czyli ciężki 
| Mandarin „ „YJ x A a 


| Powyższe gatunki wysaczególniają się przy stosunkowo niskiej: cenie 
||przewybornym smakiem i zspachem. 1771 9—g 


GE * Próbki tych herbat udzielają się tak w miejscu, tezy 


jak i na prowincję bezpłatnie. 


1857 7—10 


O RAE 


Wzściciel: J du Dobrzański. | 


Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. 


Diaen Kornela Pie 


